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W iadomości kraiowe.

Z s  Lwowa. —  N.  Ps n r a c z y ł  w  mieysce 
*®arleg0 Ignacego P te t r us  k i e g o , miano* 

Prezesem Sądu szlacheckiego S t a n i s ł a *  
0 o s k i e g o  W’’ . Antoniego R o s b i e r s f e i e -  

8 o, Wice  Prezesa szlacheckiego Sądu L t r o w <  
S k i e g o .  S %

, Z  W iednia d. g, Listopada, —  ,N. Cesarz 
» Kroi 5 Pap dasz mi ło śc i wy ,  od p r a w i ł  1 N 

1 -'-fćdiłwą d, 31.  t. tn. uroczysty 
V.iazd s wó y  do W e n e c y i ,  wśród niezmier* 
PegO mnóstwa i radosnych  o krz yk ów ludu. 
Gazety tameczne napełnione są opisami z (es 

po wo du,  ( Utniesciemy ie  w. przyszłym

W i o c h  y .

 ̂ P i sma publiczne zawierają następuiący,  
’ 88, Paźdz iernika w N e a p o l u  ogłoszony 
y e iąg doniesienia Ministra Pol icy i  do Kro 

3 Imci  O b o i e y  S y c y l i i :  
j. „ O d e b  ral iśmy niezawodną  wiadomość ,  
* kl u r ę t bawiąc  w K o r s y c e  k n o w a ł  za* 

och w y lą d o w a ni a  w Ka lab ry i  za pomocą 
• r°noihów.  których spodziewał  się znaleźć;

chciał  wzniecić w oy nę  d o m o w ą ,  i tak* 
ak N a p o l e o n  we  F r ą n c y i ,  wstąpić 

P°wtórnie  na tron. Potrafił  tym  końcem 
e f ać blisko 400 nieukontentowany ch Offi* 

j . w t w y j a w i ł  i m s w ó y  z a m y s ł ,  przekła* 
®'5C> iż wo yak o  w  Kalabry i  i ki lku Jene* 
a o » ,  oraz część Sz lachty ,  k.tó-ra z iego mar* 

ft? lratsw’ a korzystała,  czekaią  nań z upragnie- 
vIU> nadto ,  o b i e c y w a ł  zgr omadzonym Of-

ficerdm wyższe stopnie i znaczne uposażenie,  
—  Dla zapewnienia spokoyności  Kr ó les twa  
Neapolitańsftiego, N. Cesarz Austryacki  w y s ł a ł  
niejakiego M a c e r o n i ,  byłego Urzędnika 
M u r a t a ,  tego samego,  którego do do uftła* 
d ów używał ,  ofiaruiąc M u r a t o w i  bezpieczs 
nie mteSzkame w swoich Kraiach, a dołącze­
niem paszportu, by le by  tym końcem wsiadł  
pa fregatę Angielską stoiącą na kotwicy  w 
B ą s t i a ,  i po płynął  do T r y j e s l u .  Przys 
i«ł paszport ,  zastrzegaiąc sobie, iż z samym 
Cesar em ułoży S;ę względem mieysca przy* 
S2łego swoi ega mieszkania,  lecz o św i a d cz y ł  
na piśmie M a c e r o a i e o f u ,  iż nie chce udać 
się os fregatę Angielską,  ponieważ Kspitan 
Angielski ośmielił  się w e zw a ć  go' w n i ep rz y ­
zwoitych wyrazach.  —  Działo  się to dnia 
2g. Września.  T e y ż e  nocy ~(28go na 2pty) 
wz iąw sz y  blisko 200 Off icerćw i podoffue* 
rów,  wsiadł  na 6 płaskich statków. P o p r z e ­
dzającego dnia rozdał  wyższe stopnie szczu­
płemu swoiemu w o y s k u ;  Pułkownika  arly-  
leryi N a r a l i  mian ow ał  Jenerałem Porucz* 
pikiem.; Porucznika V  i a g g i a n i Kapi tanem,  
a Podporucznika P a s ą u a l i  Porucznikiem. 
Pafeota ich, które n i m  wpad ły  w rętę ,  koń* 
czą się śmiesznie temi s ł ow y  : M inistrowie 
K asi woyny i  przychodów skarbowych, w czerń 
do każdego z nich należy, rnaiu sobie polecone 
uskutecznienie tego wyroku. Mianował  po* 
dobnież Intendenta Pro wi nc j i  S a l  er  no .  —- 
Dnia 4. Października odebral iśmy wiadomość,  
iż w y p ł y n ą ł  z A j a c c i o ,  i że wszystkie 
znayduiące się przy  ciao osoby dobrze uzbro* 
ione. Dnia 9. b. m. d'owiedzielis'roy się 
przez telegraf,  iż M u r a t  właśnie z 30 Of* 
ficeratni w y l ą d o w a ł  w P i z z ó ,  nie ihcąc  
cdbydź  kwarantanny.  Po ka za ł  się zaraz na 
rynku, i krzyknął ;  Jestem Joachim , w ołajcie  
w szyscy: Mcc/t żyie K ró l Joachim M u r a t!  ,



V* p'lś 'w si£ v  obwi l i  la d  stał  Jak os fupia łyą  
J o a c h i m  za d ał  k o n i ,  i z  m a i l m  swoie m 
woygfciem udał  się drogą ku  M o n t e > L e o ;  
De, L ec z  zacny  Prokurator  A l  c a l a  ze* 
br a ł  z b r o j n y c h  l u d z i ,  i wśród  o k r z y k ó w ;  
P ie c h  iy is  Ferdynand!  ruszy ł  w pogoń z a  po- 
su w ai ą oy m  się M u r a t e m ,  W i d z ą c  M up­
r ą  t,  iż  go  ścigaią,  ch c i a ł  zn o wu  dostać się 
do  brzegu,  lecz zo sta ł  po ko n a ny ,  i po ferót- 
feiey utarczce,  w którey t y lk o  Kapi tan P e r *  
n i c e ,  rodem Korsykanin ,  ży c i e  utraci ł ,  zo* 
stał  za pr o w a dz on y  do więz ienia zam kowego.  
«— G d y  d w a  p łaskie statki  M u r a t a ,  stoią- 
ce niedaleko brzegu,  sp ostrze g ły ,  iż wyląd o*  
wanie  ź le się p o w i o d ł o  , p opłyn ęły  spiesznie 
na morze. Kaoi lan  C a f f i e r o ,  D o w o d c at,
s t a t k ó w  kanoni ierskich ,  s to jących  przy br ze ­
gach  K a la b r y i ,  zabrał  dnia 10, b. m. nieda­
leko  P a l  i n i t r o  d w a  inne statki  należące 
do f lotyl l i  M u r a t a ;  b y ł o  na nich 48 Offi* 
cerów  1 Podof f icerów,  uzbroionych  karabź* 
nami ,  p a ła s z a m i ,  pistoletami i puginałami .  
P ią ty  statek tey flotylli  w y s a d z i ł  p r z y  St.  
L u c i d o  d w ó c h  sz piegów ,  a gdy  ich zaraz  
wieśniacy  sc hwyta l i ,  statek oddal i ł  się po* 
dodobnież na morze.  —  T y m  sposobem z 
óciu s ta tków M u r a t a  m am y  ty lko  2 w  m o ­
c y  n s s z e y ,  a  ludzi  iego wraz  z nim s a m y m  
79. P o m i ę d zy  papierami znalezionemi  pr zy  
M u r a c i e  b y ł y :  1.) Paszport  A u st r y a ck i ,  
za św ia d cz on y  przez P os ł a  Augisiskiego w 
P a r y ż u ,  w e dł u g  którego M u r a t  pod oa« 
zwisk ie m Kiątęc ia  L i p a  0 0  miał  p łynąć  do 
T r y i e s t u .  2.) W y r o k  w ła sn ą  iego ręką  
p i s a n y ,  ogłasza jący wszystk ich  Ministrów 
W .  K.  Mości  za  w yi ęt yc h  z pod  prawa,  i 
z rzuca jący z  urzędu wszystk ich  teraźniey* 
u y c h  U rzę dni ków .  3. ) D r u k o w a n a  odezwa,  
zachęcaiąca  lud d® buntu.  —  P o n i e w a ż  W .  
K .  Mość  w y d a ł o ś  przez te legraf  r o z k a z ,  aże­
b y  J o a c h i m a  M u r a t a ,  za  nadużyc ie  p a s z ­
portu  Austryackiego ,  za  w y ł a d o w a n i e  zbroy* 
ną ręką w  T w o i e m  Króles twie ,  za  chęć o* 
głoszenia Się Monarchą iego, za mienie przy  
sobie bu nto wn ic zyc h  o d e z w ,  uzbroionych lu­
dzi i c h o rą g w i  s łużącey  za  znak zebrania 
się^ sc h w y ta ny  w  tćy  zdradz ieckióy  c z y n n o ­
ści,  zosta ł  natychmiast  oddany  pod Sąd wo ­
j e n n y ,  i a że b y  w y r o k  bez  zwło ki  został  
p r z y w i e d s i i o y  do  skutku,  przeto Sąd w o j e n ­
n y  o dpr awi ony  pod pr zewodnictwem Jene­
ra ła  N u n c i a t e ,  D o w o d c y  piątey  d y w iz y t  
w o y s k o w ó y ,  skazał  go jednomyślnie na 
śmierć,  i w y r o k  ten dnia 13. b. m. o godzi ­
nie ótey wieczorem zosta ł  uskuteczniony.  —  
Zdarzenie  to nie przerwało  by nay mn ie y  spo*

koynoś .d w  tamecznych o k ol ic a ch ;  obeszło 
się nawet  bez pomocy p o l i c y y n ć y ,  a tera 
bardz iey  w o ys fc ow śy ,  S a m e n a w e t  kobiety 
w z i ę ły  broń d la  pewnieyszego  pi lnowania 
tyc h ,  których w  niew olą  zabrano.  Oprócz  
M u r a t a ,  nikogo  więcćy  z iego wspó lnik ów 
S ą d  w o j s k o w y  oie sądzi ł ,  a ch orągiew bun­
towniczą  posłano do N e a p o l u . - 4 *

We d łu g  doniesień pism pu bl icz n yc h,  
w o y i k o  Neapol isńskie ma wynos ić  60,000 
ludzi  , lecz t rudno ich zebrać.  Office* 
r o w  iest dosyć ,  a le  żo łn i er zy  bra&uie.  Pa 
zniesieniu konskrypcy i ,  nikt nie chce d obr o­
wolnie  się zaciągać.  Jeżeli  się zbierze 200 
l u d z i ,  s tawia ią  ich w koszarach i pilnuią.  
Of ficerowle dzielą się na dwi e  klassy ,  10 iest, 
na M u r a t o ®  s k i c f e  i przy b y ł y  ch z Sycylii*

Ni ed aw no  o d b y ł a  się k  N e a p o l u  uro* 
czystość  S.  Januaryusza,  i z w y c z a y n y  c u d ,  
to  iest,  burzenie się kr wi  iego,  które ogłoszo* 
no przez w y st r za ł y  z dział .  Dłu go  iednak* 
że na to czekano,  i niec ierp l iwość pospól* 
s twa  doszła do aay  wyższego  .stopnia.

X i ą ż ę  Pokoiu,  k t ór y  z  wol i  Kró la  H i ­
szpańskiego F e r d y n a n d a  zosta ł  w y g n a n y  
d o  P e s a r o ,  p o w r ó c i ł  *a iego p o z w o l e n i e m  
dnia 7.  Paźdz iernika  do R z y m u .

Pon ow io n o  w R z y m i e  s u r o w y  z a k a z ,  
a żo by  w  Kraiach kościelnych Die utrzymy*  
w a n o  zagranicznych  gazet  i pism publicz* 
nych.

F  r a n c y  a.

G a ze ty  P  a r  y  z k i e donoszą co na f 
stępuśe:

D„ 22, P eź d z .  o d b y ł  się popis cztóredi p 'e ' 
Szych legi ionów g w a rd y i  narodowe?  Paryż* 
k ie y ,  i 2 s z w a d ro n ó w  kocnóy  g w a t d y i  \>°_ 
przewodnictwem Xięcia R e g g i o  ( O  o d i*  
n o t ) , a w  obecności  M o n s i e u r brata 
Królewskiego,  tudzież K i e d a  W e l l i n g t ® '  
n s ,  i Jen. Pruskiego G n e i  s e n a u. ^  pół  ( 
p i er ws ze j  uk a za ł  Sie Król  z Xiężną A n g ° u ’ 
l e m e  na ganku,  peczćm  ca ła  obecna g*’* r* 
d y a  ciągnęła przed Monar chą .  G d y  4 l ? ,  
gi ion przeciągał ,  d a ł  Kr ó l  znak,  że chce tno* 
swić Za trz ym a ł  się Iegi ion,  a- K ról  t l  , 
O d dawna pragnąłem  bydź wpośród £U’!U, * \ 
narodowcy P a ry zk ie y ; tcidze ia  dziś, i ori 
ten t icstem . O d roku zm ien iły  się  
soi % ale z radością tcidzc, że duch y l,,a'  )   ̂
narodowcy taiosze iest iednakowy- Ode* 
no się P ie c h  ży ic  K r ó l ! ■ n  i *

X i ą z ę  A c g o u l ć m e  p r z y b y ł  do



goi

Jbn dnia 19. Paźdz .  wieczorem,  a dnia 20
^ y i e c h a ł  do L u g d u n t r ,  gdzie stanął  d. 2i

l  o  i
Xiąż(i O  r l e 4 n j  wsiadł  na bat w B o u »  

>gn e d. 20, P . iźd* , i popłynął  do Anglii.
Ustawa pod dniem 12. P .z d z ,  mianował  

K r ó l  Gubernatorów różnych dywizy i  <xoy- 
5l i o » y ( f)j a miedzy ionemi MsrSzałfta G o u -  
y i o n  St C y r  Gubernatorem i e t e y d y wi z j i ,  
Jen ffr,  C l a p a r e d e  2giey,  Jen. Hf .  H e  u* 
^ e l e t  g c iey.

Na Sessye l i b y  D e put ow any ch  dnia 
^8go P aź dz ie rn ik a ,  pr * y by f i Ministrowie 
“ pr aw  wewnętrznych  i Pol icyj ,  Ten  dn.'gr 
*  żab»branvm głosie d on i ó s ł , i i  przyniósł  i 
•cieniem Króla  prciekt do p r a w a ,  m-siącego 

cel  nad=.ć W ł a d z y  moc potrzebną do po- 
'*.®c*,łgntenia wielkich w i n o w a j c ó w ,  i u życie* 

bezsilneroi tych,  których sprawiedliwość 
dosię 'ęgnąć nie może.  proiekt  ten tak brzmi 
—-  „ K a ż d y  Jakiegokolwiek bądz  stanu, czy  
cy w i l n y ,  cz y  w o y s k o w y  , gd« kęd*'® P ° ^ s 
zna D y , iaho obwioióojr  o zbrodnię lub uya 
kroczenie przeciw osobie  i  wł adz y  K r ó l a ,  
C z ł o n k o m  famil i i  i e go ,  i bezpieczeńst wu 
K r a i u ,  m o ż e  by dź  t r z ym a ny  w «ięz5ea’ u . s 
do u p ł y m e a i s  Czasu niniejszego pra<z*»t , e z ‘ 
l iby  w tym  czas ie  nie b y ł  o dd aoy  pod Sąd  
T r y b u n a ł ó w .  W y r o k i  s tanowiące uwięzieni® 
oskarżonych  o którykolwiek  z w y ż  rzeczom 
Oych w y s t ę p k ó w ,  ci t y lk o  Urzędnicy mogą 
■wydawać, których prawa upoważni ły  do te- 
g o ,  i »  24ch godz inach  maia o tćm uwia* 
domić Prefekta depart ame nt ow ego ,  ten zas 
Ministra Policyi,  k*nry  znowu uwiadomi  R a ­
de Królewską.  —  G d y b y  pobudki  nie b y ł y]ę
d0ość w a z c e m i  do wydania  wyroku uwięiie-  
Clas oskarżony  zo sta wa ć  będzie pod dozorem

Jeśli to nrawo  nien a y w y żs ze y  Policyi.
fdzie  ponowione  r 

dzieoiu, tóu,
•nieć

to prawo 
na przysz łóm Izb posie* 

samem moc  i ważność swoią

d.
przestanie.“  —  D a n w T u i l l e r i e s

J8. P aź dz ie .o ik a  1815.

(Podpisano:) L u d w i k .

Proieftt  ten k a za no  w y d r u k o w a ć ,  
,Cr Izby  rozesłać.

do

p , Na  Sessyi  l i b y  Deputowanych dnia 24.
^zdzjeroika Hrabia  B a r b i  - M a r b c i s ,  

*Jtnizter. sprawiedliwości podał P ° P » * £ “*  
Proiekt do prawa względem krzyków  bun 
townicżyih i zachęceń do rako?zU* R e iey 
iego następui.cy: —  „ L u d w i k  * Bożey 
ł a s k i  &c. Chcieliśmy zostawić z J  ieuie 
nytn Władzom sadowym Pow,£, ; Sro, rus
Wszelkich w ystępkow i lecz po tylu rozru

chach, tvlu ń le tzć sę śc iicb , przy rozwolnieniu 
tak rozhukanych namżętnos'ci dla przy tłu* 
mienia tychże oamiętnosi i , i zapobieżenia 
n>eładowi, k tóryby  sprawić m og ły ,  potrzeba 
krótszego i prastszego kształ tu,  prędszego 
sposobu sądzenia i ka ran ia ,  przez fetóreby 
c tvz  prawo ułaskawienia zgadzało się z bezę 
pieczeństwem Kraiu.1* —  Następuje porćtn 
samo prawo w 1 2  artykułach,  cbeymulących 
rozmaite przypadki ,  kto ma by dź  uw a ża ny  
ża buntownika,  i skażany  o s  wywiez ienie  z 
Krsiu.  Sc iągsią  na siebie takową karę c i ,  
którzy  matą buntownicze m o w y ,  którzy  je 
rozooS/ą,  równie iafc inne buntownicze pi­
s m a ,  pieśni & c. , którzy wywiesza ią  inną 
ch o rą g ie w ,  a nie K rólews ką  & c.

Proiekt do prawa względem w y d a w a n i a  
wy ro kó w na imanie obwinionych o buntowi 
nicze krzyki  i uczynki  przyjęła Izba D e p u ­
t o w a n y c h  z pewnemi po prawkami  d. 23. 
Paźd* .  większością 294 gałek,  przeciw 58.

W  Departamencie I z e r y  użyto dziel­
nych  śradków dla zapobieżenia fa ł s z y w y m  
pogłoskom,  któremi lud we Francyi  podbu* 
rzaią.  Nakazana między innemi, ażeby  Bure 
mistrz każdćy Gminy w Niedziele po Mszy 
donos i ł  publicznie o tern,  co należy do rze* 
czyw is t ych  i o a y w a ż m e y s z y c h  publicznych 
w y p a d k ó w ,  ażeby c z y t a i  nayistotnieysze ar­
tyk uł y  z Gazet  u rzę d ow yc h,  przypominał  
mieszkańcom ich powinności ,  i ostrzegał,  aa 
by  fa ł s z yw yc h  biegających pogłosek nie słu» 
chali .

Marszałek M a c d o n a l d  w y d a ł  w 
B o u r g e s  dnia pgo,  i c g o  i n g o  Paźdi ier* 
nika t r z y  rozkazy  dzienne do wo ysk a  Fran« 
cuzkiego.  W  p i ó r w s z  y m  w y r a ż a ,  iż nie* 
którzy  W o j s k o w i  za noszenie zn a k ó w  roko* 
szu i krzyki  buntownicze aresztowani  żosta* 
li,  i że  natychmiast  przez Sąd y  w o y s k o w e  
sądzeoi i surowo ukarani będą. W  d r u g i m  
rozkazie mówi  Marsza łek : „Buntownicze po­
ruszenia w.kilku pułkach piechoty i iaz d y ,  
do których niewypłacenie żołdu b y ł o  pre* 
te x iem,  zasługują na przykładne ukaranie, 
Mars .a łck  rozkazuje zatem Szefów  a reszto­
w a ć  i przystawić podżegaczy.  W t r z e c i m  
rozkazie donosi  Marsza łek o aresztowaniu 
Porucznika Rozey  i współwinowaycó-w iego, 
S p r a w c ó w  rokoszu  w y buchmonego d. 2 7 , 
Września w F  o u r g a n e u f, w 2ginj 
pułku strzelców gwardyi .  Wszyscy  ci 
przestępcy stawieni już przed Sądem woien• 
Bym.

W y cho dzą ca  od niedawnego czasu w 
P a r y ż u  Gazeta N i e m i e c k a  donosi ,  iż 
A  2 i



g d v  Król  L u d w i k  p o k a z a ł  się d. 22, P a ź ­
dziernika  o s  sltunie t j m k u ,  ni/e chciało 
znowu d w ó c h  'widzów zdiać  fcapeiuszów i

- 4 1  * . H E
nu eto buolownicce  m o w y .  Aresztowano ich 
natychmiast .

Unia 19. Paźdz iernika  z a w o ł a ł  pe w ny  
c z ło wi ek  w P a r y ż u  niedaleko więz ienia 
T e m p i e :  , , Niech żyie  Cesarz'! Niech żyie  
N a p o l e o n  I I . !.“  P o j m a ł a  go natychmiast  
g w a r d y a  nar odowa  i pod straż zaprowadzi* 
la .  He przy  tśro zdarzeniu (piszą Gazety  
P a r y z k i e )  02ganić w r p a d a  z l y  postępek 
k i lku  żo łnierzy  i ins yc h  ludzi ,  k tórzy chcie* 
li go uwolnić, '  ty le  pochwalić  iedoak należy 
drugich ,  k tórzy  dzielcie g w a rd y i  na i o d o w ćy .  
dopomagal i .

W y d a w c y  dziewa pod ty tu łem C e n -  
t o r  ogćosil i  przez okóln k,  iż P o l i c j a  z a b r a ­
ła gwał tem 7tny tóm ich p isma, ' i ż  sądownie  
popierać będą sprawę o zgwałcenie  Konsty-  
t u c y i ;  iż podadzą  zapytanie ,  czyl i  w e  F ran ­
c j i  rządzą konstytucyjni  i odpowiedzialni  
M inis trowie ,  lub t a c y ,  k tórzy . samowolnie  
i»k itn ssę podoba postępuią;  iż nie zrzekli  
Się wolnośc i  n a d a n e j  przez Konstytucyę,  i 
że wkrótce  gmy tom dzieła swoiego w y d a ć  
m yś lą .  Okólnik  ten podobnież z a b r a n o ,  lu= 
bo dotąd zadep Urzędnik policyiny nie przy* 
zn aie  się do w yd ani a  takowego  rozk azu .  
W y d a w c a m i  C e n z o r a  są  praw nicy  13 u » 
n o y  e r  i C o  m 1 e.

W y s z ł o  w P a r y ż u  pismo N a  p o l  e o n  a 
B  o n a p a r t e g o  , pisane zapew ne na wyspie 
E l b  i e ;  pod tytułem L cis ir s  de Bonaparte. 
Opisuie taca czus, którego nie poświęca ł  na 
ioteresSa kr a t o w e ,  z a c z ą w s z y  od w c z e s n e j  
młodośc i  aż do  zaślubienia swojego  2 Arcy *  
Xiężną M a r y ą  L u d w i k ą .  Dziełko to iest 
bardzo  c iekawe,  tak dalece,  iż w  ki lku dniach 
musiano ie 5  razy drukować.

O ddzia ł  U ła n ó w  Pol sk ich  z. d a w n i e j -  
ssóy g w a r d y i  B  o s a p a r t e g o ,  przechodzi ł  
przez T r o y e s  do O y c z y z n y  sw o i e y .

D a.

W .  dodatku r z ą d o w ś y  G a z e t y  D u f i *  
s k i c y  z dnia 18. P a ź d z i e r n i k a ,  cz yt a m y  co 
Hastępuie:

Przez traktat  z a w a r ty  w - K i e ł  d. t 4go 
Stycznia  i 8 t4g °  « odstąpi ł  Kró l  S z w e d z k i  
Danii  część swoią  X:ęstwa P o m o r s k i e g o  
i  w y s p ę  R i i g e n ,  T o  n a b y c i e ,  przedzielone 
m or ze m  od reszty K r a i ó w  Duńskich , oiniey- 
szą  dla D a n i i  miało  w a r to ść ,  i s k b y  ią  we 
‘Względzie ludności  i pomocnych  źródeł  tyc h

P r o w i n c j i , w  dogodnieysżem.  położeniu mieć 
b y ło  mogło.  Z tego p o w o d u  przysta ł  N. Paa 
na podaną  przez N. Króla P r u s k i e g o  pro- 
p o z y c y ę ,  a by  Jego Królew sk iey  Pruskiey Mo­
ści odstąpi ł  za  Kray. bl iżóy leżący  prawa do 
tych Prowin cy i  nabyte.  Podczas układów 
w W  i ód n.  u zgodzono się na  t o ,  iż N. Król  
P r u s k i ,  biorący Xi ąstwo L a u e n b u r g *  
s k i e  .graniczące z Xię-styv«m H o l s z t y ń* 
s k i e m ,  odstąpi t e k o we  N. K r ó l o w i ,  za co 
tenże odstępnie K r ó l o w i  P r a s k i e m u  ot** 
w o  swoie  cło b j ł e y  P o m e r a n i i  S z w e d * *  
k i e y  i w y s p y  R i i g e n .  T y m  ' s p o so be m  
Kraie Królewskie  , w skutku poniższego % 
Prusami  zawartego ,  3 dnia 21. Cz erw ca  r. h- 
przez J. K,  Pruską  Mość zawartego traktatu,  
rzekę  E l b ę  za granice otr zy m a ły .

TL r a -K t <ł t 
G d y  N. Król  D u ń s k i  i N .  Kr ól  P r u* 

s k i i pragną p o łą cz yć  się dla obopólnych ko* 
r z y ś c i , w y ni ka ją cy ch  ze wzaiemnego  odstą- 
pienia Xięstw S z w e d z k o * P o m e  r s k i e g  0 
i R i i g j k i e g o ,  tudzież Xi ęs t wa  L  a u e n b u 1 g* 
s k i e g o ,  przeto postanowi l i  u łożyć  tym kofl* 
cera traktat  formalny i mi anowal i  dla  tig® 
P e ł n o m o c n ik ó w ,  a by  w s z y s t k o ,  co się tego 
przedmiotu t y c z e ,  r o z w a ż y l i ,  sprostowali  » 
po dpis a l i ,  to iest :  N. Król  D u ń s k i  P^na. 
Ch ry s ty a na  G i i n t h e r ,  Hrabiego B e r a *  
s t o r f F ,  taynego Radcę ko nfe ren cy jne go  , 
P os ła  i pełnomocnego Ministra przy i .  C.  E- 
i A p o s t o l s k i  e y  M o ś c i ,  Pełnomocnik® 
sw oiego  przy  Kongressie Wićdećs f t im,  K a w a ­
lera orderu Słonia , W .  K r z y ż a  Daunebrog-  
skiego i Kró l ews ko  Węgierskiego S. Sz c z e p a ­
na,  tudzież'  P.  Joachima F r y d e r y k a  Hrabieg® 
B e r o s t o r f f ,  taynego  Radcę konfereocyy* 
nego i drugiego Pe łn omo cn ika  przy KocgreS8ie» 
zaś  N. Król  P r u s k i  Xięcia H a r d e n b e r g ®  
sw oi eg o  Kanclerza  S t a n u ,  K a wa le ra  orderu 
O r ła  czarnego i c z e r w o n e g o ,  Mal tańskieg0 1 
Pruskiego K r zy ża  żelazpego , Rossyy&kieg °  
S,  Jędrzeia,  S.  Alexandro  Newskiego  i S. A n ­
n y  i w s z ó y  klaśsy ; K a w a le r a  W.
Król .  W ę g i e r s k i e g o  o r d e r u  S. S z c z e p a n a  , 'U* 
K r z y ż a  Legii  h on oro wć y,  HiszpańSkteąo o. 
K aro la ,  Bawa rsk ieg o  S.  Hubert*!, Sardyńsktf* 
g o  Annonciady ,  Szwed zkie go  S e r a f i n ó w ,  Duń­
skiego S łonia ,  WirtembersSiego z ł o t e g o  
i wielu i n n y c h ,  p i er ws z-g o  Pełnomocny  * 
s w o i e g o  pr ay  Kongressie W i e d e ń s k i m ;
P .  Karola  Wi lhe lma Barona  H u m b o i  * 
s w o i eg o  .Ministra St anu ,  S t a m b e l a n a ,  D& 
z w y c z a y n e g o  Pos ła i pełnomocnego 
przy  J, C.  K. A p o s t o l s k i e y  M ośc i ,   ̂
w a l era  wielkiego O r ł a  czerwonego,  PruS»«e6
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^ r i ?ża żelaznego,  Rotsyysftiego S, An n y  1 wszóy
, s Sy, swoiego  drugiego Pe łnomocnika  przy 

^.°°gressie Wiedeńskim;  — ■ którzy  wymieś 
ci'JWSZ'V Si , ,oie!i w  dobrym i na leżytym hształ* 
 ̂ znal?sicne pełnomocnictwa , zgodzili  się 

“ astępuiące a r t y k u ł y :  
g]- , Art. i.) N. Król  D u ń s k i  zrzeka się za

le i Pot om  W  w  swoich  nieodzownie i na*
p [1' , ł e  na ko rzy ść  £ł. Króla P r u s k i e g o  i 

o lamj{d» iego, wszystkich tych praw,  i ł  kie 
sfe1; n', d '^ do Xię^tw P o m o r s k i e g o  i R u g *  
i i  ' ^ °  traktat  pofcoiu, za w a r ty  w K i e l  d,
» ™Jyę*aia i g  14^0 z Ń. Królem S z w e d z *
* 1 m.

^  Art.  2.) Prz yc ho d zą c  N.  Król  P r u s k i  
c , Posiadani* t y c h  praw,  przyymuie  takoż 

0^i^zki ,  jakie wz i ą ł  b y ł  na siebie N. Król  
s  o n s k i  przez a r t y k u ły  8 , 9 ,  t o ,  11 , 1 2 ,  
^  » 22,  23 ,  24 i 2ó traktatu- K i e l s f e  i e g o  , 

e względzie odstąpienia P o me  r a n i i
a w e d z k i e y  i w y s p y  R i i g s n .

Art .  3 )  IKl. Król  P r u s k i  odstępnie na» 
flwszc N. K r ól o w i  D u ń s k i e m u  Xięstwo 

s u e n b n r g s k i e ,  a b y  ie te  wszelkiemu 
trawami  udzielności i w ł a sn o ś c i ,  ze  wszel*

Kiemi prerogatywami  i korzyściami  zala ł  w  
posiadanie,  tak,  iak rzeczone Xię łtwo  N, Kró* 
oirt P r u s k i e m u  4tym  artykułem traktatu, 
^wartego w W i e d n i u  d. 29. Maia  i g i j g o  

Między & ira i S ,  Królem  A n g i e l s k i m  i 
n a a n o w e n k i r o ,  od/St ąpionćm z o s t a ł o .  W y -  
. | te  s ą  i e d o a k ż e  o d  t e g o  o d s t ą p i e n i a  A m t  
j O O h a u s ,  l e ż ą c y  m i ę d z y  E l b ą  i M e fe 1 e n- 
, li r g i e t n ,  t u d z i e ż  w s i e  L i i n e b u r g s k i e ,  
k t ó r e  * t y m  A m t e m  g r a n i c z ą ,  l u b  o d  n i e g o  są  
Pasane.

Art.  4.) N. Król  D u ń s k i  obowiązuie 
'S .p fż y i ą ć  te o b o » i ą z k i ,  iskie N. Król  Pr«=

» 1 “ ' z ią ł  b y ł  na siebie względem X>ęstwa 
a u e n b u r g s  k i e g  o , w skutku ar t yk ułó w 

5 i 9 t rak tat u ,  zawartego  w W i e d n i u  
29- Meia  i8*'5go między P r u s a m i  a N. 

-fulem A n g i e l s k i m  i I i  a n n o w e r s k i m ;
a s,ę iednak rozumieć,  iż Acnt N e u h a u S  

Powinien b y ć ź  w stosunku ludności swoiey  
Czestnikiern długu kr atoweg o,  k tóry  z po- 

^adaniern Xięstwa  spadł  na posiadacza no- 
e§°- Okol iczność  ta zagod^oną będzie 0= 

Matecznie przee Kore>miss*r*y, k tórzy miano 
soi będa z iedcćy strony do dddanis odstą* 

PJonóy P r o w i n c y i ,  a z drngiey,  do zaięcia 
®neyże w posiadacie.  O bw a ro wa ni a  7go ar? 
-Jr-iułu w o w y m  traktacie zachowane są na 
fi° f * y ś ć  N. Króla  D u ń s k i e g o .

Art.  5.) N. Król  P r u s k i  obowiązuie 
*'5  odd ać  Pi. K r ó l o w i  D u ó t k i e m  u wszy ­

stkie dokumecta ,  papiery,  insppy  i piasty, 
tyczące odstąpioney części Xięsts, a L a  u en- 
b u r g s f e i e g o , ,  skoro lyiku przez Rząd Hia' .  
nowerski  oddanemi zostaną.

Art.  6A Ws k u t k u  u m ow y  między Dwo* 
rami P r u s k i m  i S z tr e d a k i m , obowiązui t  
się N. Król  P r u s k i  cvypłacić N. Kr ól owi  
D u ń s k i  e m u  summę 600,000 talarów ban­
ko w y ch  Szwedzkich,  które Kroi  Jmć S * w e d u  
k i  winien iest J. K. D u ń s k i e y  Mości.  
Summa ta wypłaconą  bydź  ma w przeciągu 
trzech miesięcy ,  licząc od dnia podpisania 
nioieyszego t raktatu,  tudzież według kursu 
wexl ow eg o  dnia tegoż.

Art,  7.)  Dla  uzupełnienia w yn igrodzenia,  
iakie Się należy ?f. Królowi  D u ń s k i e m u  
za odstąpienie P o m e r a n i i  S z w e d z k i e y  
i w y s p y  R i i g e n ,  obowiązuie  się ieszcze 
N. Król P r u s k i  zapłacić N. Król ow i  D o ń ­
s k i e m u  summę 2 ntdiionów talarów w ku* 
rancie Pruskim. Summa ta w yp łac on ą  bę* 
dzie w terminach następuiącyeh; 500.ouo ta* 
(arów d. 1. Stycznia i d, i.  Czerwca wpierw* 
s*ym roku po zawarciu pokoiu , który obec* 
Dą woynę z F r a n c y ą  ukończy;  500,000 ta* 
larów  d. i.  Linca tegoż roku , i takaż i lo ść  
d. j .  Czerwca i 1. L ipca  roku aastępuiącego.
N. Kroi P r u s k i  każe za te summy wręcz yć  
N. Królowi  D u ń s k i e m u  cztery o b l i g s c y e ,  
każde na 500,000 talarowi \, z prowizyą  po 4 
od sta, w rzeczonych czterech terminach wy* 
płacić się maiące.  Obl igacye te wręczone 
b ę d ą  wtenczas,  g dy  P o m e r a o i i a  S z w e d z ­
k a  zaiętą będzie w posiadanie imieniem J. K, 
M oś c i ,  a prow izy ą  t a k o i  od t«go samego 
dnia i iczouą b y d ź  ma. Pierwsza w y p ł a t a  
tey  prowizyi  nastąpi d. i.. S tyc zn i ł  i8>6go,  
a potem płacona będzie p r o w i z j a  od 6 do 6 
miesięcy. Wszystk ie  te rozmaite w y p ł a t y ,  
iako też wyl iczenia suaimt  o b w a r o w a n e j  
poprsedniczym a rt y k u łe m ,  dziać się będą w 
H a m b u r g u  i na ręce o s ó b ,  którym J. K.  
D u ń s k a  Mość interes ten poleci.

Art.  8 )  N. Kró l  P r u s k i  obowiązuio 
się oddać R z ą d o w i  Duńskiemu X:ęstwo L  4 u- 
e n b u r g s k i e ,  tężeli mc zna w  przeciągu 2 
miesięcy,  a oayp óźo ie y  w przeciągu 3 młesię* 
cy  po podpisaniu tego' traktatu.

Art.  9,) Obiedwie wy sokie  uraawiaiące 
się Strony,  pragnąc ukończyć tak prędko, iak 
tylko  m o ż n a ,  wszelkie dyskussye  i reklama* 
c y e ,  iakie w y n i k n ę ł y  ze  skarg i zażaleń,  do 
których przez ostatnią w o y nę  sądzili mieć 
prawo obopólni  ich Poddani  przeciw Jedne­
mu lub drugiemu z obu tych R z ą d ó w ;  —  
zjyaży w szy  o r a z ,  i i  sposób przez umowę k
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dola g, Cz er w ca  roku  zesz łego i przez  łrafc*
tat  z dnia 25. Sierpnia tegoż roku o zn ac z o n y ,  
podlega tsielkióy przewlekłośc i  i nieuchron­
n y m  pfZykrośr  iom , Z g o d z i ł y  się ns t o ,  a b y  
tym  przedmiotem Zatrudni ły  Się o b a d w a  
R z ą d y ,  postępując p r z y  tćm z czynnośc ią  i 
po bł aż an ie m ,  i a k k h  potrzeba, będzie dla u- 
feońctenia t iy  r zeczy  w cz as ie ,  w którym o« 

 ̂ bopólnie odstąpione  P r o w i n c j e  w  posiadanie 
zaiętemi  będą.

Art,  j o . )  N.  Król  D u ń s k i  i N.  F r u *  
s h i  zatwierdzą  traktat  ninieyszy ,  a z a t w i e r ­
dzenia onegoż  wy mieniane  b y d ź  maią W 
g ł ó w n ś y  kwate rze  M o c a r z y  sprzymierzonych 
w przeciągu óriu tygodni,  lub prądzey i sszcze 
leżeli  będzie moida .

W  d o w ó d  tego podpisal i  obustronni Pel* 
nomocnicy  t raktat  ninieyszy  i  wyc isnę l i  na 
nim her bo wae  pieczęcie swoie .

D z i a ł o  się w  W  i e d d i u d. Ą, C z e r w c a  i8*5« 

^Podpisy)  C. B e r n s t o r f f ,  J . B e r j o s t o r f f .

X i ą i ę  H a r d e n b e r g ,  Baron 
H u m b o l d t ,

S  z  w  e  c  y  d,

O to  lest Patent N, Król a  S z w e d z k i e *  
g o  , k tórym mi esz kań có w P o m e r a n i i  
S z w e d  z k i e y ,  przechodzących  pod panowa* 
nie N. Króla  P r u s k i e g o ,  od przysięgi  wier* 
ności u w o ln i ł :

M y  K a r o l ,  z B o z ó y  ła ś k i  Kró l  Szwe* 
d ó w ,  N or we gt i an ów ,  G o t ó w ,  W e n d ó w  &©, —  
W i a d o m o  nioieyszóm cz yni my ,  iż przez trak* 
t a t , z a w a r t y  w W i ó d n i u  d. 7.  Cz erwca  
f. b,  między  Nami  i N, Królem  P r u s k i m ,  
odstąpil iśmy rzeczonemu Monarsze wszy stk ic h  
na l eżą cy ch  do  Na* ieszc2e praw i żądań do 
X ięstwa  P o m o r s k i e g o  i X ięs twa  w y s p y  
R u  g e n ,  —» Uw iado miaią c  W a s ,  Mieszkańcy  
tych  P r o w i n c j i ,  o w y n i k ł e y  z tąd odmianie 
położenia W a s z e g o ,  uznal i śmy za rzecz s łu ­
szną w y ł u s i c z y ć  W a m  pobudki  ,  które Nas 
do  tak.ego t r o k u  skłoniły.  Doświadczenie  
la t  ostatnich przekonało  d os ta te cz ni e ,  że 
S z w e c j a ,  odo sob nio na  od W a s  przez sto> 
sunki  r t ie y sc ow oś c i ,  pr aw i ś ro dków swoich ,  
nie mogła  u trz ym ać  n ienaruszonym Kraiu 
W a s z e g o ,  skoro okol iczności  po li tyczne z a ­
gra ża ły  o a e m u ż ,  lub m s i e y  go bezpiecznym 
c z y n i ł y .  A leż  ten iedeo w z g l ą d  nie b y ł b y  Nas 
sk łoni ł  do postanowienia oddania WaS pod 
w ł a d z t w o  sąsiedzkiego Mocarstwa.  Sk łoni ła  
Nas do tego in n a , da leko  ważnieysaa  oko*

l iczn ość ,  to le s t : po łączenie  N o r w e g i i  *• 
S z w e c  y ą , które uzupełniwszy  przez to wy* 
sp ow e położenie S z w e c y i ,  1 prz»g tow aw*  
Szy iiy  p e te i to- ssmoistriość me podlegsiącą 
żad nym kuleiom pr z y t ło ś c i ,  wyamg^ło  
n ieczoie ,  a b y  zrzec się o d l e g łe j  ns siałyP* 
lądzie p os ia dł ośc i ,  któróy bezpieczeństwo *  
k a ż d e j  chwi l i  naruszonem b y d ź  mogło,  Nie 
chcemy tego taić przed W s m i ,  iz b y ł o  t°  
.wielką dla serca Naszego ofiarą rozstać się z 
K r a i e m ,  przypominającym Nam i każdefliU 
dobremu S z w e d o w i  s ł a w n e  c z y n y  W i e l k i e ­
g o  G u s t a w a  A d o l f a  1 z w y c i ę z t w o  woh 
ności  Niemieckie^ w o w y m czasie,  które rocz 
Diki  Ś w i a t a  Uwiecznią,  P o m e r a n i i a  i wf *  
spa R i i g e t v ,  po łą cz on e  ze S z w e c j ą  D* 
przeszło 160, sp o i ł y  się w  iedno c ia ło  z Kro* 
iestwem Naszóm,  Szliście takoż  za przykł^" 
dem naddz iadó w W a s a y d i ,  składając  każde; 
go czasu ouyczulsze d o w o d y  patryotyzmu i 
p r z y w i ą z a o i a  W a sze go  de Matki  O y c » y z n y .  
Prżyytnc ież  więc teraz,  g d y  się ze S z w e c j i  
rozstaiecie,  w y r a *  g łębokiego uczuc ia  wdzię* 
ności Naszóy,  t bądźcie przekonani ,  iż ©sta? 
tnie o b o w i ą z k i ,  takie W asz e  ku  Nam uczu* 
cia i O j c z y z n a  na Nas w ł o ż y ł y ,  poczytuie* 
my  aa dopełnione przez  t o ,  ze połączyl i śmy 
W a s  Z M oo a rc h i i ą ,  będącą  tersz w sposób 
-ak świetny uczestniczką powszechnych  spraw 
E u r o p y ;  żeśmy Was *poruczy!i  berłu Mo? 
narchy ,  którego opiekuńcza i o yc ow s ka  ręką 
rozciągniona  test nad wszystk imi  Poddanym* 
i e g o ,  i k tóry  czoie radość w utrzym yw ani u  
święcie  praw Poddanych  swoich.  Mieszkań* 
c y  P o m e r a n i i  S z w e d z k i e j  i  w y s p y  
R ii g e n !  Mocą n in ie jszego  Patentu u w a l n i a *  

m y  W a s  od przysięg i  wi er no śc i ,  którąście 
N a m ,  Następcom N a s z y m  na tron i Kc-ronic 
S z w e d z k i e j  z ło zy j i .  Poświęćcie  nowemu Włs_d‘ 
cy  Waszemu tę samą mi łość i przychylność , 
któreście Nam i Przodkom Na sz y m  okaz y^ ą*  
l i ;  wienczas N.  K r ó l  P r u s k i  me będzie 
mieć wiernieyszycl i  nad W a s ,  i całóy swoióy  
opieki  g o d n i e j sz y c h  Poddanych.  Osnowa 
traktatu między  P r u s a m i  i S z w e c y  ą o!sa' 
ź e ,  i i  przez umów ion e  wa r u n k i ,  iak Wara 
po  Nas Spodziewać  się n a l e ż a ł o ,  oznaczyl i ;  
śm y  naydoztatecznieyszą  r ęk o ym if  praw * 
p r z y w i l e i ó w  W a sz y ch .  Rozsta jąc  się ż  V̂fl* 
mi,  po lecamy W a s  wszystkich  i każdego z 
sobna  opiecę przedwiecznego i wszechmocne­
go B o ga ,  N i g d y ,  i w  ża dny ch  okolic zoo* 
śc iac h ,  nie aaporaoiemy W a s z ó y  w i e r n o ś u ,  
któraście Nam o k a z y w a l i .  W y  Urzędnicy 
pu bl ic zn i ,  W y  Mieszkańcy każdego  S t a r i u ,  
k tórych  się to t y c z e ,  nre wątpc ie  n igdy ,  3 *
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Pamięć ta będzie zawsze  droga sercu Nasze- 
* û » i bądźcie przekonani ,  i e  tylko przysz ła  
Pomyślność W a s z a  w t e m  pocieszać Nas mo- 
*• iż b iogo s ła wie ńs tw y  Naszemi  do szczę* 

* w o ś c i  W a s z e y  przyczyniać się będziemy,

», D ziało się w S z t o k o l m i e ,  w Zamku 
“ iSiyo, Królewskim, d. i. Października 1&15.

K a r o  J.

H rabia  W e t t e r s t e d t .

HciaA tu

( L . S . )

P  r u & y .  »

Oto iest Patent  Królewski  względem za* 
w  posiadanie P o m e r a n i i

g e n .
Mą

i w y s p y

F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z  B o i ć y
P r u s k i  & c.  —  G d y  w skutku 

afctjtu, zaw ar te go  w W i ó d n i u  d. 7.  C z e r w ­
i j  r - b. między Nami  i N, Królem S z w e d  z-

. odstąpił  J. R
rOCzy ś c i e y

S z w e d z k a  Mość nay* 
i n i  wieczne c z a s y 1 w  imieniu 

s w y i h  Następców na tron Sz wedz-  
'-■'orwegsbi wedłog  porządku następstwa 

. dnia -.-6. Września l S i o g o ,  posiadane przez 
siebie dotychczas Xięstwo P o m o r s k i e  i

t i g s k i e  z p r z y n a i e ż y t o ś c i a m i , w y s p a m i ,  
* i e r d z a m i , miastami  1 wsiami  na  rzecz Na®' 

*zji i Na szych  ns tron Następców,  i  g d y  mie- 
ł katiców Xięstw rzeczonych od o b ow i ąz kó w  

y 1 ku by łe mu MoaarGze ony chse  wyraźnie  u* 
rdnił,  — przeto bierzemy mocą  niniejszego 
atentu w posiadłość Xięstwo P o m o r s k i e  
K i t g s k i e  ze wszystkienai przynależytośc ia  

. Wyspami,  twierdzami ,  miastami i wsiami,  
ta ko w e dotychczas przez N. Króla  

" t t y e d z k i e g o  posiadanetoi  b y ł y ,  i wciela- 
J” ie do  P a ń s t w  Na szych  ze wszystkieir.i 

Prawami udzielności i w ł a d z t w a  na t e r a s ,  i 
8 s i e c z n e  czasy .  Uzupełniamy należący 
otyclic*as do Królewskich  t y t u ł ó w  Naszych 
Pluł Xięcia P o m o r s k i e g o ,  przez dołączę®
*e tytułu Xięcia  K i i g s k i e g o .  K a że m y  po­
s t a w i a ć  na granicach O r ł y  Pruskie na 
ak Władztwa  Naszego,  i zamiast  dotychcza- 

° w y c h  her bó w,  Królewskie herby Nasze po- 
Pt*ybiiać.  G d y  Nam okol iczności  prreszka®

dniey,  Sp r a wu ją cy  wiernie arzędy  swote,  po­
zostaną na nich , i u trzymaią  się przy pens 
syach i korzyściach swoich.  K a ż d y  utrzyma 
Się przy  posiadaniu i używaniu  dobrze na* 
by  tych praw swoich.  T o ,  co na przyszłość 
w ustawach  i kształ tach odmienić postano­
wimy,  wspierać się będzie tylko na wzglę* 
dzie pomyślności  całego Kraiu i Mieszkam ów 
klass wszystkich.  K a ż e m y  naradzać  się wzglę­
dem tego z Mężami  zrodzonymi w Krain,  pa- 
tr j o  ta mi i obzoaiomiot iymi  dokładnie z Kon­
s t y t u c j ą  kraiową,  U tr zym am y Ko ns ty tu c j ę  
S t a n ó w  i po łączemy ią z  powszechną Konsty* 
t u c y ą  , k tórą  Kraiom Naszym d a d i  za­
m yś lam y.  Nasz Minister Stanu i naczel® 
ny  Prezes Baron I n g e r s l e b e n - ,  ma sobie 
poleconem zaięcie według tego w posiadłość 
Ki ęs i w P o m o r s k i e g o  i K i i g s k i e g o ,  tu« 
dzież przeniesienie adminis trac j i  za jętych 
sposobem t ym  Kyaiów do ministeryalnych 
W ła d z  Naszych w B  e r l i n i e .  T a k a  iest  wola 
Nasza ,

Zdz ia łano  w P a r y ż u  d,  19. Września
11815®

G d y  Nam okol iczności  przesz*
1  odebrać osobiście przysięgę dziedz icz­

k o  h o ł d u ,  przeto otrzymał  Nasz Minister 
, a°u i naczelny  Prezes Karon I n g e r s l e ® 
N en zlecanie odebrania oneyze  w imieniu 

Nawzaiem zaś Mieszkańcóra Kralów 
lnie«szem w pOS}a danie zaiętych,  przyrzeka- 

u V. wszelką  o p i e k ę ,  iaką  cieszą się Nasi 
°ddani  w  innych  Kra iach  Naszych.  Urzę-

F ryd er yk  W  i 1 h  e 1 m. 

( L . S . )  K .  X i ą i ę  H a r d e n b e r g .

D o  Mieszkańców bytóy  Pomeranii  Szwedl*  
ł i e y  i w y s p y  Riigeti.

Pomorzanie i Rygiianie 1 W y ,  k tórzy 
będąc praw ie  przez son  let  oddzielonymi od 
bratniego  Narodu , spokrewnionego z W a m i  
przez pochodzenie,  imię, obycza ie  i zwyczaie ,  
byl iście dotychczas połączeni  z ró w ni e  męż­
nym  iak i poczc iwym Narodem S z w e d z k i m,  
powracacie znowu do »Vomorjkich braci  Wa* 
szych i należycie znowu do wielkiego związ« 
ku Państwa,  na czeie którego sprawiedl iwy,  
mądry  i ludzki  M o n a r ch a ,  bohaterski  Król 
P r u s k i  stoi. Ciężkiem iest dla Was  rozsta® 
nie się z  dotych cza sow ym ukochanym Wfad® 
cą  W a szy m .  Bądźcie przekonani ,  że Król  i 
Pan  m ó y  szannie to uczucie W a s z e ,  uczucie 
dawnego,  wiernego ludu Niemieckiego , iako 
pewną rękoymię przyszłego przywi ąza oia  
Waszego do niego i Królewskiego Domu ie® 
go.  Zapewoia  ón Was przeze mnie o swo* 
i . y  o yc ow s ki óy  życz liwości  i ł ascę ,  . i  spo® 
dziewa się od W a s ,  na y m ło ds zy ch , tron ie* 
go otaczających dzieci posłuszeństwa,  miło 
ści i zaufania.  Będzie ón Was  bronił tera 
pctężnćm ramieniem,  którem do skruszenia 
kaydan N i e m i e c  dopomógł  i Niemczyznie 
nas powrócił .  Zabezpiecza  W a m  nazawsze



debrze n a b y t e  praw a,  przy wileie i s w ob od y  
W a s z e ;  po zw a l a  W a m  w e d ł u g  i s t nącyth  
t raktatów wolnego  handlu z W .  B r y  t a h i i ą, 
S z w e c y ą ,  N o r w e g i i ą  i innemi przyiae 
cielskiecsi Moca rst wy ;  nadarza  W a m  w ogóls 
ności  zupełną wolność  c y w i l n ą  pod prawami ,  
każe  uprzątnąć wszelk ie  przeszkody,  iakie się 
kulturze naufcowśy,  pr zem ysł ow i  i ha ndlo wi  
s t a w t a ia ,  a tak w rów nym czasie opiekować 
się będzie tnoralnem i f i zycmóro dobrem W a -  
Szerjt, Jakiż to p iękny widok  przyszłości  o 
t wi er a  się dla W a s  i p o t o m k ó w  W a s z y c h !  
O s i ą g n i j c i e  i zas łużc ie  b łogos ławieństwa  nos 
w e go  z w i ą z k u ,  k t ór y ch  W a m  z ca łego cercu 
Życzę.

W  S z t r a l z u n d i - i e  d. 23. L is t op ad a  1815.

Kommissarz,  u po wa żni ony  przez U.  K r ó .  
ł a  P r u s k i e g o  do zsięcia w j posiadanie 
Xiąstw P o m o r s k i e g o  i R i i g s  k i e g o ;

Minister S t a n u ,  naczelny Prezes i K a ­
waler  K r z y ż a  że laznego:

(Podpis)  Baron I n g e r s l e b e n .

W ed łu g  listu z W r o c ł a w i a  pod  dniem 
30, Paźdz ie rni ka ,  przeznaczona  dla W y ż *  
B z e g o  S z l ą s k a  Rejencya  rozpoczoie w Ci­
p o  ł u d. i g o  Stycznia  urzędowanie  swoie.  
Pracu ią  c i  vnnie okołoorganizacy i W r o c ł  a w* 
5 k i e g o  naczelnego ł\onsystorz&, będącego 
n s y w y ż s z ą  W ł a d z ą  duchowną i szkolną  r~ 
t n i j m  S z l ą s k u .  '

T a y n y Radca  S c h m a l z ,  autor  wiadoo 
mego pisemka o z w i ą z k u  c n o t y * ) ,  która 
mu z  tcdney st rony  l icznych p t i e c i w n i k ó w  
źr e b i ł o ,  z d rugie j  zaś obcy  order zasługi  
p r z y n i o s ł o ,  wy d a  ( w e d ł u g  doniesień t  Ber= 
l i n a )  n iebawoie  dzieło  o Koostytucyach.  
Z iawienie  się tego dzieła w z b u d z a  tem w i ę k ­
szą c i e k a w o ś ć ,  ile że Konsty tuc ya  dla M o ­
narchi i  P r u s k i e j  iuż w y p r a c o w a n ą  zo» 
s ta ła .

Po  w y ż s z e  pisemko o z w i ą z k u  c n o t y  
c z y n i  w B e r l i n i e  daleko reięksie w r a że ­
n i e ,  iak Się spodziewać  nalei-i ło.  U p a t r u ­
ją nietn głębsze ciążenie, T a y n y  Redca  
Stanu N i e b u h r  pracuie nad przeciwnóm 
pismem,  a b y  dowiesjJź , że Jenerał  S c h a r n *  
h o r s t  b y ł  w rzeczy sam ey  nie ty lko  c z ł o n ­
ki em ,  ale na we t  c z yn n y m  wspieraczetn tegoż

*) W yciąg z tego pisem ka um ieściliśm y w 
. JVrze gymym G a zety  naszdyf na stson

nicacb i  8J3 -

zw iąz ku .  D o kt or  S z !  es  e r m a t  h e r  zflmy* 
śla takoż  zb iiać  pisemko S c h m e l c a ;  leC/  
gdy  ten ma mieć także  znakomitych  o b r o ń *  
có w ,  przeto wie lk ich  zatar gów  piśmiennych'  
spodziewać  się na leży.

W  i  wiecie ‘ kupieckim u  P r u s  i e c h ,  
zw ra ca  nie m ałą  na siebie u wa gę  zasz ła  
kursie pieniędzy Angielskich odmiai ia.  Jesic te  
dnia ió .  Października notow ano  w  t\7 r o c ł a '  
w i n  funt  szteriing po  6 t a l a r ó w  Pruskich #  
kurancie,,  a około  d.’ 2.5. Paźdz iernika spadły 
szterlingi  na 5 ,  a nawet  na 4 ta lary ig gr0* 
Szy.  T a k  znakomitego  spadku n e przyp3' 
ruina sobie żaden k u p i e c ,  i w s z y j c y  mozolą 
sobie g ł o w y  domysłami .

Gaze ty  B e r l i ń s k i e  zaw iera ją  nast fpa* 
iący  urz ęd ow y  a r t y k u ł :

, .Stosunki/ ścisłe p r z y G i a i  , istnące od

lat  wielo między'  N. Królem P r  u s k i n i  i 
Cesarzem R o s s y y s k i m ,  n o w y m  wę z łeflł 
uświęcone zost. ł ie.  O b a  Monarchowie , z3 
zezwoleniem N, Cesarzo wć y  Matki* postano* 
wil i  zaślubić Jego Cesarze »ic ows k ’ą W y so ­
kość  W .  Xięcia  M i k o ł a j a  z Jey Króle wi* 
co w s k ą  W y so k o ś c i ą  Xiężniczką K a r o l i n ą ,  a 
to według  życz eń  Ich Cesarźewicewskich  i 
K r ó l e a i c o w s k i c h  W y so ko ś c i .  Postanowienie 
to ogłos/onem z o s U f o  w Sobo tę  data czw ar ­
tego L is topada  w obsenośc-i całego D w o r u ,  
a  Ich Ce sa rz ew ic o ws ki e  i Krclewicowski® 
Wyso koś c i  odebral i  n a y ła sk aw ie y  życzeń*® 
od wszystk ich przytooinych.”

Według  Gazety  B e r l i ń s k i e j  z dci® 
7.  L is topada,  ba w i ł  leszcze w stolicy Państw 
Pruskich N, Cesarz i Król  A I e x a n " d e r ,

Dnia  7.  Listopada przy jechał  z P a r / z a  
do B e r l i n a  naczelny  W ó d z  w ó y s k  RossyJ* 
skich,  Xjążę  B a r c l a y  de T o  Mi .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Gazeta W a r s z a w s k a  z  dnia u -  Bi* 
stopada zawiera  następujące wiadomośc i  * 
W a r s z a w y :

Podług  ostathich wiadomośc i ,  p r * y b y c,e 
N„ P an a  do tey  stol icy ,  nie będzie mogfOt 2 
p r z y c z y n y  odłożonego wyi azd u M o n a r c h y  * 
B e r l i n a ,  prędzey nas tąpić ,  i a k . dnia *u* 
trzeyszego.  ' . .

P ow ró c i ł  tu z  B e r l i n a  J W.  N o v o * '  ' 
a o f f ,  Cz łonek t ym cz as o w eg o  Rz^du KP°*es 
s t w a  Polskiego,
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% 'SR i, b y ł y  Minister Spraw stawieniu zasad każdego i i y  r o d z s i u , krjsr 

itwa Warszawsinego.  przy- tyczny  rozbiór  znakomitych d z ie ł ,  iakie o
tc„ ' M o s t o w i

^ D j c h  Xięstl
iiC(jD:a 7go tego miesiąca z majętności n.m marny, ftto czute ważność utworzenia 

Vp VVe F r e o c y i  do tuteyszey stolicy.  -  dzieł  taftowych, nie może nie czuć i ciężko- 
0tHCjne.*°^ay p r z y b y ł  z B e r l i n a  JW,  Jen... ści. Kusić się o nie iedncmu cz łowiekowi ,

może zuchwałem by ło by  w  własnych siłach 
zawierzeniem; lec* w y żs za  nad s i ły  iednego 

prosluiąc pomyłki  seeoie, ta prac a ,  godoą  iest połączonych usiłowań
T o w a r z y s t w a  naszego. Jemu zdaie się bydź  
zachowanym

*°n -i ^et)- A ^)utaDt K. Cesarza  i Królu 
f. y ż a r o w s k i .

c> z e
 ̂i

“tst® ®‘ e Biskup 
V  | Bisku

las» N cm io sta  P łock ieg o ,  X
e f f s t i e ? o .  dl* słabości  ieg

Ga ieta
chorągwie  pu łk ów  Polskich w W ar-  

Zam brzycki  , lecz XT 
p Kielecki  poświęca ł ,  i że por

Bisku
'łłn ' ^ s k i e g o  

sie d e - 
°dłn- 5 ’

•BZeneni zostało.

jego me
S d - 5 .  Listopad,t , lecz na czas daB

\
^ ^ X X X = X X X X X > C X X X X  X X X X X X X  X X X X -

nc0sprawa o Języku Polskim.
* St

‘ antsława Hrabiego P o t o c k i e g o . )

.Ni,

C i ą g  d a l s z y .)

C * c« s ° *  bpł& by  wsze lka  troskl iwość 
‘ n . l c e r i i e  Pisarzów. '  'pr ceniet P isarzów,  g d y b y  ich do tego 
h'e "Sposobiało w y c h o w a n i e ;  na tev za»W c - *» B — _;   Jpfł n'SłJ'stko  się opiera.

V . łe* - • -
Rzecz  ta jest

zaszczyt  rozwinięcia ciągłego 
pasma l iteratury nas ze j .  W dziele takowćoi  
mógłby  się każdy  nauczyć,  co mu cenić,  
czego mu się strzedz, co naś ladować ,  czego 
unikać na l eży ;  nie b y ła by  literatura nasza 
be* prawa,  a ięzyk bez zapewnionych  w z o ­
rów.  Ukształci i iby się do n i e j  Nauczyciele^ 
których dziś znaleźć prawie niepodoba,  iak 
mniemam,  dla braku dzieł  iedynie ukształcić 
ich zdolnych. Nie zb y w a  bowiem na w z o ­
rach iiięraturze naszey,  ale dotąd nie są o- 
ne w niey tak wskazanemi ,  iakby  bydz  po* 
win ny .  Spuszczać ten wy bó r  na przenikłoić 
i smak osobisty każdego, iest to gó puszczać 
na los tak niepewny,  źe za ledwie ze stu o s  
b ł ą ka n yc h,  iednemu zda-?;y się na dobrą 
trafić drogę. M a m y  przecież w szczęs'liwetn 
zastępstwie takowego  niedostatku l iteratury 
Łacińskiey w z o r y ; iest ona  nawet co do to­
ku ięzyka  naszego doskonałem pr aw id łe m ,

^  prćźnćm b y ł o b y  sta* tatc dalece, że póki  zas tę po wa ła  niedostatek
Sk“tec * ° dzlc> dt> udoskonalenia ięzyka  literatury narodowey,  znać tego ze skut kó ~ 
Cfij eduhacya  pr zy ło ż yć  się  ̂ mo- Dje by ło.  Becz iak ty lko  nasz ięzyk zwr<

‘tą ; 2> w i em inną u nas dało postać na*
b y k o w i  za  j tan ow an ia  S t s n i s ł a *  
| u 81 a, leźl i  nie ióy  p o pr aw a?  Cóż

Idu ^ tuc? ^ neS°  S e jm u  wnayzdrdwa
n,V  P o w i d ł a  zmieniło okropne Przód* 

Przesądy,  ieżli nie ona?  Słusz-
h )’th *‘ f czb a  ch o w a  Naród pamięć 
V . 1 M e ż ń J  - . . . i *  * Lc o 's k ł a d a l i  podówczas  tę 

'czQe “ “ ropie M ag is t ra t u *  wychowania  
Godną  ie,y by ło  pamiątką  za* 

•lyn, 0̂,e książek elementarny ch W oy- 
*"> d j j g t a  -zwalona za obcych Rzą* 

Nje a oyczystymi  powstaie,  
dć( fr° Sc ttsufeę ięzyka do szkół  wpro* 
4 Oa*fba ^  opatrzyć  w i o  w s zy st ko ,

•*efe
wy m aga .  
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'k n? k'teritu
U

rze

W  tym względzie nie 
nas daie brak zupełny 
P o l s k i e j  ; ca  n ie j

i udoskonalenie ięzyka  a s y  i* smak
D wa nam tv tvfn rtidzsiu

N ‘c " ^ b «d» «  polrzebnemi':  jedno ó* 
ii - ,st° r y ę  l iteratury n a r o d o w ey ,
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1

W ,  ' ey s*e ieszcze, bo zaymiiiące
rb  iest:  pr zy  dokłądnśm wy-

w
zwró*

ci ł  się do naśladownictwa obcych sobie kon. 
strukc/ą,  iak tylko nad nim m ow a i l itera­
tura Franc uzk a ,  a potem Niemiecka,  górę 
brać zaczę ły,  właściwie został  ón bez pra* 
widła na wszelkie narażony  obłąkanie. Jeź* 
li więć chcemy,  by  kwitnął ;  podnosić nam 
naukę Łacińskiego naiezy, którego nasz iest 
wychowańcem i na ś ladowc ą,  iego gramma- 
tyką ,  ieg °  rządzony  ko n s tr u k c j ą ,  iega wy* 
karmiony l iteraturą,  to mu długo i- pomy* 
ślnie służyła za własną.

Już wszędy,  mianowicie z a i  we F r a n *  
c y i j  przez pomyślną zmianę iosirukcya wra- 
caiąc do dawnych zaSad swoich,  naukę Ła* 
emskiego ięzyk *  w pierwszym kładzie rzę* 
dzie ;  wszędy ona iest wzorową,  my ią nad. 
to za narodową uważać  winniśmy;  bo prócz 
wspólnych nam z inoemi Narodami » z o rów  
smaku,  zamyka  ona dla nas stylu I i ęzyka 
oaszego prawidła.  Nie możemy więc dosyć 
krzewić po szkołach naszych' Łaciny  , oie 
możemy dosyć w nićy ćw iczyć  młodzież,  ie= 
źli ia chcemy przysposobić do udoskonale­
nia własnego ięzyka.  Uczy naszego Łaciński,
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g  uc zy  go sp o s o b em ,  nad który  nie masz 
lepszego. Przeciwnie Francuzki  i Niemiecki ,  
k tórych  nauka stała się dla nas ko nieczną ,  
szczególnievszey  w y m a g a j ą  ba cz noś c i ,  by 
nie k a z i ły  od dzieciństwa m o w y  na sz śy  o* 
fcsym iey składem i n ie wł aś c i wy m  toki em ,  
bo giną dla wieku tego niełatwe do naślado* 
w a u i a  piękności tych  j ę z y k ó w ,  a niebezpie* 
czeństwo zepsucia własnego  zostaie.  Nie za* 
niedbanie ich przecież w w y ch o w a n i u ,  l ecz  
ostrożną radzę naukę.  Z t łumaczenia nay* 
większe dla dzieci niebezpieczeństwo wy ni ka ,  
bo  ie p r z y z w y c z a j a  do n ie w ła śc iw y ch  oy» 
c z ys te y  m o w i e  w y s ł o w i e ń .  Ł a t w o b y  mi te* 
go  doWieśdź ,  przek ładając  dziecinnym sp o­
sobem s ło wn ie  z Francuzkiego  po Polsku.  
Ileż nie potrzebnych  s ł ó w ,  ileż na próżno  
c i ążących  prze di mk ów znalaz łoby  się w  ta 
k o w ć m  wy s ło wi en iu  ! i i ak tok iego z kon 
s truk cyą  Polską  niezgodny,  b y ł b y  mowie na* 
szey  o b c y m !  . . .  Po  wielk iey części toż 
samo i o ięzyku  Niemieckim powiedzieć  m oż­
na .  Przeciwnie w e ź m y  Łaciński ,  t łómaczmy 
go s ł o w n ie ,  a  zn aydz iemy,  żeśmy p r a w d z i ­
w i e  po Polsku  i cq do toku ] co do stylu 
pisal i .  Z y s k a m y  na we t  na związ łośc i  i p o ­
rządku,  darach  udosk coa lon ey  Ł a c i n y , ogól* 
eie dotąd zb yw &i ąc yc h  m o w i e  na s ze y ,  nie 
dla tego,  b y  ich mieć nie m o g ł a ,  lecz dla

źli  m o ż n a .
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tego,  że o nie dotąd nie dość b y ł a  dbałą.
Przecież  z w y k l e  dzieciom z  Francuzkiego 1 
Niemieckiego t łó mac zyć  każem y.  C ó ż  za 
tern i d z i e 7 Oto że nie t łómac zon y  ięzy k  do 
t łumaczącego stosuią,  lecż przeciwnie,  i zaw*. 
czasu n a w y k a i ą  a F ran cu zk a  i Niemiecka pi­
sać po P o l s k u ,  a ta w a d a  rośnie z niemi. 
Mniemaiąc,  że ich o sw a i a m y  z mow ami ,  któ« 
ze się s ta ły  w  po życ iu  prawie  nieoabieie po- 
t r z e b n e r n i p o t r z e b n i e y s z ą  im d a l e k o ,  bo 
wł a sn ą ,  psuiemy.  C h c e m y ż  b y  młodzież na* 
sza umia ła  s w ó y  i ę z y k ?  Niech iedynie z 
Ł a c i n y  po P ol sk u  t ióm aczy  ; chce myż  ią 
ćw i c z y ć  w E r a n cu z ki m  i Niemieckim?.  Niech, 
z  Polskiego na oie przekłada  ; t rudnieyszą,  
lecz użyteczneyszą ta praca dla niey będ z ie ,  
i ę z y k o w i  naszemu zepsucie,  a nam tęschnych 
ochroni  P i s a r z ó w , co nayczę śc i ćy  po F r a n ­
cusku i po Niemiecku  piseć ty lko  w ł a s n y m  
językiem umieią.. v

Obok- Łacińskich,  a nawe t  przed niemi 
i ld ź  Polskie w z or y  po w in n y.  W y b ó r  i ch ,  
dla u ła twienia  młodzieży  nauki  oyezystego  
ięzyka.  konieczny,  znać dla ciężkości  sw oióy  
ckstąd u. nas d ok ona nym  nie iest. Przez ta* 

w y b ó r  rczumte się w y c i ą g  z  nay lep;-
'm C9 ocszjttii. Pisaczdw , w zorów  we 'wszystkich., te*

r o d z a i a c h  p i s a n i a  i Sty 1°-
zad11'w y b ó r  t a k o wy  odpowiada  swoiemu

języka
w i ,  słusznie kwiatem i treścią 
z w a ć  można.  Liczneroi są iego 
Nie doz wa la  ón me ufcr mowanemu - ,

b ł ą dz ić ,  1 c ‘

k o r f  
stu3

m łod zie ży  w niepewności  b ł ą d z ić ,  * ' j y  
fa ł s z y w e  za  rzetelne brać piękoości- ^  
nia niecierpl iwemu wie ko wi  * tęschool? 
totysnia ks iąg se tn yc h ;  dla większćP

u- '■{«* 1cych się l iczby ,  zaradza  niepodobię11; . .śd'1u*1nabyc ia ,  wy i a w i a  nieznane piękoosc).
j  Pis3mi niekiedy tasnieią niższego rzędu _» ^J " * 0 • * > ' ot}dla samych na p e t  Nauczyciel i  części er 

iętnością,  iak smakiem o b d a r z o n y c h ,  1 
der użyteczną iego ws kazówką.  »* 
niey nas d otykaią ,  te wielkie dla ^ 
N a r od ó w  ko rzy śc i ;  a to z d wó ch  Poł,%  
r a z ,  że małoticzoe i  mniey w)/PtaCjp  
wzory  nas ze ,  w-ięcśy w pismach
cych,  iak w  księgach z a w a r te ,  c i f ł , z ~{ 
do  wyśledzenia i ocenieni* i«t  te- * ■<
udoskonalonych językach  samo 
zaręcza,  a każda podaie ka rta ;  
że r tadkiemi  nader Sta ły  się

. AC'"I
'“ ' " V
p ° .

u na®
dzieł  da w ny ch ,  po większey  części cie6 
tylko  bibl i iografóm znane,  k tórych  i?*3 
do czystości  iest w z o r o w y m ;  a gdy ik 
kosztu  drukiem upowszechnić  tsiep0 I 
gdy  ich ca łkowitość  tego nie ' wytnag*'  . 
k ładny  z-nich w y b ó r  w r ó c i łb y  oyczys1 \ 
teraturze to w ła śn ie ,  co w  nich do 0,e’ J
leży,  a pominął  to,  co by  z nich odciąg 
dobry.  Mogli  PP.  N o e l  i L a p l fl
dw ó ch  tomach niezbyt  o gr o m n yc h ,  * 
ieden proziet drugi wierszom służy

i
%tA

gnać  ze ws zy stk ic h  znakomitszych ^® * ' nC.
Francuskich ,  i we wszystk ich rodzaia1' 
ry  filozofii i moralności ,  za cóżbyś®1'   ̂
dobnym obrębie zgr omad zać  nie 
co. i ęzyk  nasz i l i teratura maią Prafffl$ 
godnego na ś la do w a n ia ?  W r ó ż b ą  u 0 5/ 
ko w eg o  d z ie ła ,  iest w y d a n y  w roku * 
( «Si i )  w y b ó r  różnych  gatunków p0̂  
szśy .  T o  bowiem pierwsze doś«Ja d  
w ą t p i ć  nie d ozw ala ,  że 'g o r l i w o ść  sl 
M ę ż ó w ,  którzy go przedsię w z i ę l i , 
użyteczną udoskonalić i uzupełnić 2e£

Pf$1

( 17o k  o h c z e n i e  n a s t ą p 1.■ )
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